
O ceny  i o m ó w ien ia

ANDRZEJ T. WERNER: Europejskie  Wspólnoty. Szk ice  o integracji Eu
ropy zachodniej 1815 - 1972. „Książka i W iedza”, W arszawa 1972, 216 ss.

Praca A. T. W ernera stanow i próbę syntetycznego, w ielopłaszczyznow ego ujęcia  
zachodnioeuropejskich procesów  integracyjnych w  aspekcie historycznym , obejm u
jącego z górą okres 150 lat. Zaliczyć ją m ożna do tych cennych publikacji, które 
dzięki sw obodzie języka i sty lu  szczególnie dobrze spełn iają obok funkcji badaw - 
czo-inform acyjnej także funkcję popularyzatorską.

Przedm iotem  zainteresow ań autora są: „m otyw y, cele i okoliczności, w  jakich  
w ysuw ane były po drugiej w ojnie św iatow ej i w  przeszłości koncepcje zjednocze
n iow e i integracyjne, oraz — stosunek do nich państw a burżuazyjnego w e w szy 
stkich stadiach jego historycznego rozw oju” (s. 14).

K siążka składa s ię  z ośm iu chronologicznie pow iązanych ze sobą rozdziałów  
oraz w stępu  i posłowia.

W rozdziale pierw szym , zatytu łow anym  Stara Europa (1815 -1914), autor pod
kreśla, iż konieczność podjęcia polityki integracyjnej w  w ieku dziew iętnastym  
zw iązana była z rozw ojem  kapitalistycznych stosunków  produkcji. Początkow o w y 
nikała ona z dążenia ów czesnego państw a do pełnej konsolidacji w ew nętrznej, póź
niej jednak polityka integracji tak gospodarczej, jak i politycznej, zaczyna ściślej 
w iązać się  z realizacją zew nętrznej funkcji państwa. Proces ten przedstaw iony  
został na przykładzie tw orzenia się  N iem ieckiego Związku C elnego (Deutscher Zoll-  
verein)  oraz koncepcji M itte leuropy.

Bodźcem  politycznym  do intensyw niejszego działania rzeczników  integracji 
zachodnioeuropejskiej sta ł się szczególn ie dynam iczny rozwój Stanów  Zjednoczo
nych w  ciągu dwóch ostatnich dziesięcioleci X IX  w ., w  w yn iku  czego pojaw iła  się  
konieczność przeciw staw ienia s ię  am erykańskiej ekspansji polityczno-gospodarczej.

Ta rola U SA  jest przez autora szczególn ie eksponow ana. U w aża on, że w kro
czenie Stanów  Zjednoczonych w  politykę europejską z zam iarem  udarem nienia  
krajom  Europy próby w spólnego zrów now ażenia przew agi am erykańskiej nastą
p iło  w  okresie pow szechnego głoszenia haseł uniw ersalizm u w e w spółpracy m ię
dzyrządowej. Zaczęto w tedy przyjm ować, iż  przyczyna konfliktu św iatow ego tkw i 
w  ryw alizacji w ielk ich  m ocarstw  i w  ich gospodarczo-m ilitarnym  ekspansjonizm ie. 
Pogląd ten znajdow ał odbicie w  koncepcjach zw olenników  integracji gospodarczej. 
Problem atyce tej pośw ięcon y został kolejny, drugi rozdział pracy pod tytu łem , 
N o w y  porządek  (1917 -  1943).

Interesująco o w ysiłkach  dyplom acji am erykańskiej, dążącej do jednoczenia  
Europy zachodniej, m ów i rozdział trzeci książki — Jednoczona Europa (1944-1949).  
W ybuch II w ojny św iatow ej sta ł się im pulsem  do w ysuw ania różnych koncepcji 
w spółpracy regionalnej, które przew idyw ały utw orzenie lokalnych federacji. N a 
tom iast po w ojnie, nic n ie zachęcało rządów  zachodnioeuropejskich do uczestnictw a  
w  budow ie stanów  zjednoczonych Europy. Pom im o popierania przez U SA  haseł 
zjednoczeniow ych, rządy państw  zachodnioeuropejskich zdecydow ane były prow a
dzić w łasną politykę zagraniczną oraz odbudować i w  przyszłości rozbudow yw ać
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w łasny potencjał gospodarczy, aby um ocnić narodow ą niezależność i sw oją pozycję 
na arenie św iatow ej. D latego, zdaniem  A. T. W ernera, n ie  dążyły one w  tym  
okresie do przekształcenia OEEC  w  europejski program scaleniow y, ani do orga
nizow ania w łasnej „zjednoczeniow ej” organizacji politycznej, czy też w ojskow ej.
W tym  fragm encie pracy interesująco przedstaw ia s ię  polem ika autora z poglą
dami ideologów  zachodnioeuropejskich, starających się, n ie  bez uzasadnienia, po
m niejszyć rolę USA w  organizow aniu pow ojennych program ów integracyjnych. 
Stw ierdza ona w yraźnie, iż: „[ . . . ]  do pierw szych europejskich rezultatów  in te
gracyjnych doszło dopiero >[...] na tle am erykańskiego żądania pełnej odbudowy 
i rem ilitaryzacji N iem iec zachodnich” (s. 71).

Sytuacje i warunki, które przyczyniły się do fiaska szeregu prób zjednocze
n iow ych w  latach 1950 - 1954, om ów ione zostały w  rozdziale czw artym  — Mała  
Europa (1950- 1954). Perspektyw a silnych i odrodzonych N iem iec, czego dom agali 
się A m erykanie, zm uszała kraje Europy zachodniej do szukania m iędzynarodo
w ych rozw iązań, przy pomocy których m ożna by zm niejszyć, bądź zneutralizow ać, 
negatyw ne skutki tego procesu. Z ainteresow anie koncepcją stw orzenia instytucjo
nalnych ram rozw ojow ych tdla NRF przyczyniło się m iędzy innym i — w  w yniku  
podjęcia in icjatyw y francuskiej przez najbliższych sąsiadów  N iem iec zachodnich
— do w yodrębnienia się europejskiej „szóstki”.

O ile  początkow o dom inow ały w  procesach integracyjnych czynniki politycz
ne, to w  następnych latach decydującą rolę odgryw ać zaczęły m otyw y ekonom icz
ne. K onieczność dysponow ania sta le  rosnącym  popytem  na rynku w ew nętrznym  
i zagranicznym  oraz potrzeba przebudow y gospodarki zachodnioeuropejskiej stały  
się n iezbędnym i w arunkam i dalszej ekspansji, które sprzyjały dyskusjom  nad pro
jektam i w spółpracy ekonom icznej, wychodzącej poza tradycyjne ram y praktyki 
m iędzyrządow ej. P roblem atyka ta stanow i przedm iot rozważań A. T. W ernera w  
kolejnej części pracy, zatytułow anej Europejska Wspólnota  Gospodarcza (1955 -
-  1957).

W ielopłaszczyznow a analiza rokow ań i „klim atu” poprzedzającego podpisanie 
traktatów  rzym skich pozw oliła autorow i na stw ierdzenie, iż rów nież w  dziedzi
nie gospodarczej kraje zachodnioeuropejskie n ie były gotow e do podjęcia w spół
pracy o charakterze „ogólnoeuropejskim ”.

Sporo m iejsca zajm uje w  tym  rozdziale om ów ienie ew entualnych korzyści dla 
gospodarki zachodnioniem ieckiej z członkow stw a w  EWG i Euratomie. NRF uzy
skała bow iem  n ie  tylko n ow e chłonne rynki zbytu, ale, przede w szystkim , m ożli
w ość uczestniczenia w  programach badań nuklearnych i dostępu do najnow ocześ
niejszej technologii w  tej dziedzinie.

O bszernego przeglądu gaullistow skiej w ersji haseł jedności europejskiej, jak 
i om ów ienia prób złagodzenia następstw  pow stania EWG przez kraje do niej nie 
należące, dokonuje A. T. W erner w  następnym  rozdziale książki — Europa dla 
E uropejczyków  (1958- 1964).

Lata 1965 - 1968, określone przez autora w  tytule przedostatniego rozdziału  
pracy jako In tegracyjny  im pas,  charakteryzow ało „uzew nętrznienie” narosłych w  
łon ie W spólnot sprzeczności. Posunięcia de G aulle’a w ykluczały  uznanie francu
skiego przyw ództw a przez kraje EWG, m im o iż popierały one in icjatyw y Francji 
do ograniczenia hegem onii USA w  Europie zachodniej oraz starania na rzecz 
zm niejszenia napięcia w  stosunkach w ew nątrzeuropejskich. Pom im o zbieżności in 
teresów  w  dziedzinie gospodarczej, kraje W spólnego Rynku nie chciały podporząd
kow ać rozw oju EWG dążeniu Francji do przekształcenia jej w  sam odzielną euro
pejską siłę  polityczną i w ojskow ą.
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U jaw nienie się „luki technologicznej” w  w yniku wzrostu rozm iarów penetra
cji Europy zachodniej przez kapitał am erykański, przyczyniło się do pogłębienia  
pow stałego im pasu integracyjnego. Istnienie poważnych opóźniej w  realizacji pro
gram ów  scalania oraz problem ów  w ym agających wspólnego rozw iązania, nastrę
czających coraz w iększe trudności, powodowało, iż kom prom isy zbyt szeroko  
uw zględniały różne interesy cząstkowe prowadząc, zdaniem  autora, n iejednokrot
nie do nieekonom icznych decyzji.

W pływ ow i, jaki w yw rze na realizację zachodnioeuropejskich program ów in te
gracyjnych, tendencja do rozszerzania EWG, pośw ięca A. T. W erner ostatn i roz
dział pracy, zatytułow any, Dlaczego EWG musi się rozszerzać (1969- 1971) oraz 
Posłowie.

Podstaw ę do przełam ania im pasu w  pracach integracyjnych w  EWG i dla 
dalszych rokowań z krajam i ubiegającym i się o  członkow stw o w e W spólnym  
Rynku stw orzyło w ycofan ie się de G aulle’a z życia politycznego w  1969 r. Mo
m entem  przełom ow ym  w  tych pracach była konferencja w  Hadze, na której w y
pow iedziano się za kontynuow aniem  w zajem nej w spółpracy. Mimo iż prace nad 
pogłębieniem  i rozszerzeniem  integracji gospodarczej prowadzono z pom yślnym i 
w ynikam i, to zasadniczy stosunek państw  zachodnioeuropejskich do integracji nae 
zm ienił się. Traktują one nadal W spólnoty Europejskie nie jako cel i narzędzie  
zjednoczenia politycznego, a raczej jako środek do realizacji indyw idualnych, często  
w ykluczających się zadań politycznych i narodow ych. Tendencja do rozszerzania  
EWG pogłęb iać będzie, zdaniem  autora, niechęć do rozw iązań ponadnarodowych  
i utrudniać tym  sam ym , budow ę unii politycznej. N ie oznacza to oczyw iście, że 
procesy integracyjne n ie mają perspektyw  dalszego rozwoju. Istnieją podstaw y po
zw alające przew idyw ać, iż gospodarcze scalanie Europy zachodniej będzie postę
pować nadal. U w arunkow ane jest to obiektyw nym  charakterem  tendencji do m ię
dzynarodowej integracji.

W Posłowiu  zwraca autor uw agę na instrum enty, za pomocą których zam ierza  
się osiągnąć pogłębienie w zajem nej w spółpracy.

Ze w zględu na fak t coraz trudniejszej realizacji celów  integracyjnych m etodą  
rów noczesnej budow y unii ekonom icznej i w alutow ej, autor jest zdania, iż bar
dziej będą rosnąć prerogatyw y organów W spólnoty. Podziela w  tym  m iejscu zda
n ie  tych, którzy uw ażają, iż  zapew nienie odpow iednich postępów  w  EWG i zin
tegrow anie gospodarstw  narodow ych krajów  członkow skich jest niem ożliw e bez  
utw orzenia unii politycznej. Ten brak dążenia w  okresie pow ojennym  do budowy  
unii politycznej jest barierą ograniczającą korzyści p łynące z integracji.

Oceniając om aw ianą publikację jako całość należy stw ierdzić, iż zaprezento
w anie przez A. T. W ernera historycznych koncepcji, haseł oraz prób jednoczenia  
Europy, um ożliw ia dokładniejsze poznanie specyfik i oraz ew olucji procesu in te 
gracji po drugiej w ojnie św iatow ej. Na szczególne podkreślenie zasługuje w yek s
ponow anie przez autora politycznych m otyw ów  i aspektów  procesów  integracyj
nych, co czyni pracę n iew ątp liw ie oryginalną. W artość opracowania podnosi nale
życie dobrany m ateriał faktograficzny oraz w ykorzystanie obszernej "bibliografii 
przedmiotu.

Sw obodny sty l książki A. T. W ernera, bogactw o poruszonych w  niej proble
m ów  oraz przystępny język  autora pozw alają przypuszczać, iż w zbudzi ona zain
teresow anie n ie  ty lko fachow ców , ale i szerszego kręgu czytelników .

K rzy s z to f  W iłkus
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